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MONITOR
Na R . P. 1776.

Nro: LXII. 

Dnia 3. Sierpnia.

Kontynuacja o umnieyjzeniu 
nędzy ludzkiej,

PEwny w ie ś tm k ;ktory  by t  w wielkiey 
niepfzyiazni  z ſwoim Ąfiadem, y 

b a rd z o  złych obycza iow , byt  po kil­
ka fazy p rzez  Pfoboſzcza t e y  wfi napo­
minany y ftfoFowanyiaby fię poprawił* 
T o  napomnienie zamiaft 2e upra ­
gniony uczynić miało f k u t e k , da ie  
bardz iey  p r z y c z y n ę , i t  złoczyńca 
!?rzed fię b ie rze ,pozbyć  fię y fwego nie** 
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przyjaciela y Xiędza ,  co uifzcza fpofo- 
bem naftępuiącym. Xiądz poſzedł  byl  
odw ie dz ieć iednego  z ſwoich kollegow, 
powrociw ſzy  n e rychło w nocy o tw ie ­
ra k luczem  ſwoią ftancyą,  k tóry  miał 
p rzy  fobie, nie obudziwfzy  żadnego z  
ſwych flużących, d rz w i  nazad zamknął ,  
y ſpać fi? p o ł o ż y ł ; złoczyńca który o 
ty m  wiedz ia ł ,  y oprocz  tego,  iż iego 
nieprzyiaciel ieft iefzcze w karczmie,  
u ż y w a  te y  okoliczności,  o tw ie ra  Dom 
Xiędza wytrychem, y ubraw fzy  fi? w 
fuknie iego, ftawa na  zafadzce, zabi ia  
fwego nieprzyjaciela,  który chciał d o  
fiebie odeyść ,  fiekierą; broczy  fuknie  
we krwi,  wraca fi? y  wrzuca  w dom  
Xiędza fuknie y fiekierę przed  łożko ,  
y odchodzi .  N aza iu t rz  znayduią z ab i ­
tego ,  idą za znakami,  aż do  d o m u X ię -  
dza ,  y p rzed  iego łóżkiem, z n a y d u -  
ią ſuknią y  fiekierę całą we krwi z b r o ­
czoną.  Coż  może być oczywiftfzego 
nad ten znak? W fzy ſcyb i i ą  na Xię- 
d za ,  & nie ma za nim nikogo,  tylko ie­
go  wyrzeczenie fię. W ſzak że  d o b r z e

fi?



flę fprawowai Xiądz aż dotąd f  ale czyż 
maſz h ipokrytów na świec ie?  czyż 

*de ſą czaſem naywiękfi złoczyńcy n -  
kryci  pod hipokryzyą? wrócenie fię pó­
źne y ta iemne,  noc y pofidaki k rwi,  ſu-  
kn ie  y fiekiera pokrw awione  w iego 
domu.  Jeft iuż  w o łl a tn im  krefie by ­
cia ofiarą ſprawiedli  w o śc i ; w iednym 
razie ſerce złoczyńcy przerażone  żało­
ścią , ul łyſzawſzy, iż n iewinny Xiądz 
f t r ac ićb y  mogl y życie. P rzychodz i  
t e d y  y okazuie przez ſwe wiafne zezna­
n ie  niewinność Xiędza, y  odb ie ra  karę, 
k tórą iego zb rodn ie  za f tu iy iy .

Pewny kupiec hand lu iący  byd łem ,  
ieźdźąc wfiąpiido iednego Kościoła o d ­
dalonego  ode wii, w k tó rym fię n ik t  
nie znaydow ahzroow iw ſzy  pacierze,  u- 
daie fię daley  w drogę.  W  kró tk im  
czafie po iego odiezdzie Kościoł ok ra ­
dz iono.  N ik t  nie widział ,  ab y  zło» 
dz ie ie  do  niego wchodzil i ,  a le  niektó­
rzy  tego kupca,  (koro tylko poftrzegli 
k rad z ież  K o ś c io ła , gonić go poczęli* 
do  więzien ia  wtrąci l i ,  czynią procc ſs

prze-
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przec iw ko  n ie m u ,  y ze  nie przyzna ie 
f i j ,  b iorą go na to r tury,  y przymuftaią 
go  przez męczerlftwa, do  p rzyzna n ia  
k radz ieży ,  y.ofądzaią go na obwiefze- 
n i e ; w kilka czaſow po wypełnieniu 
tego  Dekretu,  łapią b andę  złodzie iow,  
k to rzy  fię przyznają między  innemi rze ­
czami,  że oni okrad l i  Kościoł, a nie Ku­
piec .  Ciało iego zdeym uią  z ſz ub ie -  
n icy  i  wielą ceremoniami,  chowaią fo- 
lenn ie .  Ale exekwowany niewinnie,  
czyż był  przez to ożywionym ? y k tó ­
ryż człowiek roftropny mógłby fobie 
życzyć,żeby był w liczbie tychfędziow* 
tak  poczciwy y n ie winny  , ci bydź 
mogli.

[ N i e  tylko to  ieden  przykład ieft w 
KiemczecJMe niewinnego t racono  z o*- 
ko li czności  to r tu r :  znaydziemy ich we 
wfzyftkich Europy kraiach, wiele także 
y  w Polfzcze. T e n  fpofob okropny  od ­
krywania prawdy,  nie ieft pewnie  w y­
nalazkiem Filozofa, ale  diabelłk im.Po­
nieważ między 10. ludźmi ledwo ie -  
dnego  znaydziemy, któryby inogł wy-
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t r zym ać  wſzyf tk ie  g radu ſy  to r tu r ,  y  
w o l i  raczey przyznać fię, iż ieft w in ­
n y m ,  d la flkoriczenia raz fwych boleści ,  
niżeli  być męczonym kilka r a z y ,  y zo-  
ikać kaleką y nędznym  na cale fwe ży­
jcie. Y ta  ieft p rzyczyna  d la  czego w 
Wielu kraiach zniefione to r t u r y ,  y nie 
t r z e b a  wątpić,żeby i w Polfzcze nie b y ­
ły  zniefione,  w ktorey także  Patryoci  
ſą tak  oświeceni  iako y w innych kra­
j ach ,  y  w k torey  nafz nayiaſkawſzy y 
naylepſzy Król  ma  wftręt oſobif ty do  
tego wſzyftkiego, co ieft przeciw lu d z ­
kości y prawom natury .  ]

Pewny DylTydent Kaznodzieja  wiey- 
fki,  który  iuź młodym nie by l ,  ale  któ­
ry miał młodą i piękną żonę,przydał  n a ­
uczycie la dla ſwoich dzieci.  T e n  za ­
kochał  fię w żonie iego, k tó ra  ſwym 
także  nie gardzi  am an tem ,  y obo ie  za-  
ży waią p rzez  nieiaki czas ſwey miłości  
tym beśpiecznieyfzey,  im bardziey  iey 
mąż nie miał  w podeyrzen iu ,  aby mu 
k ie d y  niewierną by ła .  Na koniec ko­
chanek myśli, iż t a  wzaiemhość  miło**
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sci kiedyżkolwiek wydać by fię mogła,  a 
on by łby  ſu ro w o  podług praw tego  
kraiu aa to  karany.  Ta myś l  do  tey 
go  p rz y p ro w a d z a  rezolucyi , ażeby 
znifzcayć w celu ſwych paſTyi, poślaki 
iego  krymina lney  miłości na  zawſze*  
Zabiia ią t edy  w n ieby tnosc i  fwego 
męża,  y ucieka.  Kaznodzie ia  k tóry  po- 
w rociw ſzy  do  d o m u ,  zaftaie fwą m a ł ­
żonkę zab i tą ,  zadziwiony w pierwfzym 
zamiefzan iu  obaw ia  fif, a b y  go nie 
miano w podeyrzeniu,  iż on  b y ł  ſp raw-  
cą tego wyftępku, ucieka także iak y 
n a u c z y c i e l . Przypadek  te n  doniefio- 
ny  Zwierzchności,  y coź ona m a ſą d z i ć  
o  tym p rzypadku  tak n ie zwyczaynym ? 
c z y i  to ieft do  wiary  podobno,  aby  
Kaznodzieia,  który  fię zawſze poczci­
wym okazywał  cz łowiekiem, y który 
zaw ſze  w zgodzie z ſwą żył małżonką  
by l  zdo lnym  taki popełnić wyiłępek?  
położ tOjże m ow iono  o mi łości  nauczy­
c ie la  z żoną Kaznodziei ,  mogłżeby  za­
bić cel ſwoiey miłości ,  zwiaſzcza gdy 
in te res  iey więcey wyciągał ſekre tu ,  a
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niżeli iego. Ale d la  czegóż niewinny 
z winowaycą iednegoż  uciekają czaſu,  
y  czynią fię iak ieden tak drugi  podey-  
rzanenu ? czyż nie ieft rzecz ftać fię 
mogąca,  że mąż dowiedz iawfzy fię t r e -  
funkiem o miłości między n iem i ,m og t-  
by  zabić w pierwſzym impecie złości  
fwą małżonkę? i ze nauczyciel uciekł z  
przyczyny boiaźni  kary, która go czeka­
ła za cudzołoftwo? albo kiedy nie wie­
dz iano  nic o iego miłościwe nauczyciel  
poiechai widzieć kogo z ſwoich p rzy ja ­
ciół. Jleż to rzeczy ftać fię mogących!

Dnia trzeciego w wieczór  K azno­
dzie ja  przychodzi  do  iednego z ſwoich 
Sędziów, k tóry  był iego przyjac ie lem,  
opowiada mu przypadek okropny ,  y  
p rześw iadczago ,i akopodzc iwy ftarzec,  
o ſw oiey  n ie w innośc i ,am ow ioraz  o po -  
d e y r z e n i u , x które ma o nau c z y c ie lu ?  
feukaią za raz  nauczycie la ,  znaydu ią  
go y  w pierwſzym badan iu  fię wyznaie 
fwoy wyftępek.

Żebym fię nie obawia! przeyść g ra -  
*^c p lan ty ,p rzyda łbym  więcey przykła­

dów



m  )  *09 (  W
dow podobnych,  ale te  t rzy ufprawie-  
dliwią mię,  że nie ieftem nazby t  oſlro- 
żnym względem baczności,  którą mieć 
pow inn iśm y  w fprawach kryminalnych .

G d y  tedy ofoba iaka przez znaki  
wzwyż w fpomnionę  będzie dofyć po -  
deyrzana ,  iak iź ſpofob  przekonan ia  i§ 
o zb rodn ie  popełn ioną?

p rz ed  odpowiedzeniem na ten zarzu t ,znayduie  
potrzebne te d wi e  uczynić  uw agi:  P ierw /za;  T a k  
g runrow nie  y  fprawiedliwie iak M oyźesz, nayda-* 
w niey ſzy  P raw odaw ca, ok ryś l i ł  karę w proporcyi 
w y f tęp k u ,  nie mówi iednak nic o ſpoſobach o d ­
krycia po. Bo b y ł  pociobno przeświadczonym, i i  
to w ſzyftko za leży  od hazardu, v  że w ſzyftk ie  
ftarania które na to ło łą ,  ſą  rzadko użyteczne : 
podobnież zoftawuię to Sęd z io m , ab y  przekonać 
zbrodniarza o popełnioney zbrodni b e x  opiT^iia  
ie g u ł  doświadczenia. D ruga; L udz ie  nie  ſą  tak  
zatwardzeni z g run tu ,  iak o nich poſpolicie ſąd^ą ,  
w ie lu  zbrodniarzy ,  (  mówię to z doświadczenia  ) 
p rzy zn a ią  ſię do zbrodni, g d y  zaprzenie fię u w o ln ić  
ich  ieſzeze m ogło . Pokazać ſię przed Sędziów , 
boiaźn życia  p izy ſz łego ,  a naybardzicy  ſum nien ia  
udręczenie, rzadko pozwalaią u k ry w ać  długo  ich  
czynności .  G dy ted y  przypadek  taki ftanie fię, 
iakże Sędzia fobie ma poftępow ac?  to fi? p o tym  
będzie  mowiło,

w Monitorze naftępitiącym,'


